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Mózg, fako... rad|o-aparat?
Badania nad przenoszeniem energii m ózgowej bez pośrednictwa nerw ów

I r z e d  k r a t k a m i

Ziy pies

F iz jo lo g ja  u k ła d u  n e rw o w eg o  
m im o ca łe g o  s z e re g u  b a d a ń , p r z e ­
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  w ie lu  ś w ia ­
to w e j s ła w y  u czo n y ch , c ią g le  je s z  
cze p o s ia d a  dużo  m ie js c  c ie m ­
n y ch , k ry ją c  ta je m n ic e ,  c z e k a ją ­
ce n a  sw y c h  o d k ry w có w .

P rz y r o d n ic y  n a  cze le  z le k a r z a ­
m i s ą  z d a n ia , że w sz e lk a  e n e g r ja  
n e rw o w a  m oże  p rz e n o s ić  s ię  w y ­
łą c z n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  n e r ­
w ów . O d d a w n a  je d n a k  g ro m a d z i­
ło  s ię  w  ty m  z a k re s ie  sp o ro  f a k ­
tów , k tó r y c h  n ie  m o żn a  w y t łu ­
m acz y ć  z g o d n ie  z o f i c ja ln ą  te  o* 
r j ą ,  a  n ie k tó re  z n ic h  ty lk o  —  z 
t ru d e m .

G d y b y śm y  c h c ie li  o p is a ć  rzecz  
p e r  a n a lo g ia m , p o w ie d z ie lib y ś ­
m y , że d o ty c h c z a s  u z n a w a n o  
m ó zg  w ra z  z m ó żd żk iem  za  g łó ­
w n ą  s t a c ję  te le fo n ic z n ą ,  k tó r a  
w y d a je  ro z k a z y  do  o d le g ły c h  
m ia s t  (n a r z ą d ó w  c ia ła )  i o d b ie r a  
o d  n ic h  z a w ia d o m ie n ia  p rz y  p o ­
m o cy  d ru tó w  te le fo n ic z n y c h  —  
n e rw ó w . O tó ż  z a c h o d z i p y ta n ie ,  
c z y  m ó zg  m oże  w  p e w n y c h  w a ­
r u n k a c h  i w  p e w n y m  z a k re s ie  p r a  
c o w a ć  p o d o b n ie  do r a d jo ‘- a p a r a tu ,  
t .  z n . p rz y jm o w a ć  i w y s y ła ć  em a- 
n a c je  b ez  p o ś r e d n ic tw a  d ru tó w  
o rg a n ic z n y c h  —  n e rw ó w .

J a k  w y n ik a  z ro z w a ż a ń  p rz y to ­
c z o n y c h  n iż e j ,  t a k ie j  e w e n tu a ln o ­
śc i  n ie ty lk o  n ie  m o ż n a  z c a łk o ­
w itą  p e w n o ś c ią  w y k lu czy ć , a le , 
k to  w ie , czy  n ie  n a le ż a ło b y  ró w ­
n ie ż  p rz y ją ć , ż e  n ie k tó re  c zę śc i 
m ó zg u  m o g ą  k o m u n ik o w a ć  s ię  
b e z p o ś re d n io  i z n a rz ą d a m i c ia ła  
i z  b liż sz e m , a  n a w e t  d a ls z e m  o to ­
c z e n ie m  cz ło w ie k a .

C o ś n iec o ś  o o k u lty z m ie
K la sy c z n y m  p rz y k ła d e m  „bez- 

d ru to w e g o “ w y s y ła n ia  i o d b ie r a ­
n e j  e m isy j p s y c h ic z n y c h  m o g ą  
b y ć  ró ż n e  sp ra w d z o n e  p rz e z  u czo ­
n y c h  z ja w is k a  m e d ju m is ty c z n e  i 
te l e p a t j a ,  czy li o d c z y ty w a n ie  c u ­
d z y c h  m y ś li. J e ś l i  id z ie  o te le p a -  
t j ę ,  to  n ie p o d o b n a  j e j  w y ja ś n ić  
m im o w o ln e m  in fo rm o w a n ie m  t e ­
le p a ty  p rz e z  o so b ę  b a d a n ą  — c h o ­
dzi tu  r a c z e j  o t .  zw . re z o n a n s  
p sy c h ic z n y .

P rz y k ła d e m  w y s y ła n ia  e m is ji 
p s y c h ic z n y c h  poza  o rg a n iz m  m o ­
że b y ć  ró w n ie ż  „ a u r a  o k u lty -  
s tó w “ , ja k o b y  ró ż n a  u k a ż d e g o  
c z ło w ie k a , k tó r ą  m a ją  w id z ieć  
s p e c ja ln ie  u z d o ln ie n i o k u lty ś c i  
w o k ó ł g ło w y  lu d z k ie j .  O d w ro tn ie  
zn o w  —  z ja w is k a  ja s n o w id z e n ia ,

k tó ry c h  is tn ie n iu  z a p rz e c z a  w ie ­
lu  sp o ś ró d  b a d a c z y , n a le ż a ło b y  
tłu m a c z y ć  o d b ie r a n ie m  p rz e z  
m ó zg  b liż e j n ie o k re ś lo n y c h  e m i­
sy j z z e w n ą trz .  T ru d n o  d z iś  ro z ­
s t r z y g n ą ć , czy  n p . z ja w is k a  h ip n o  
zy i s u g e s t i i  m o g ły b y  b y ć  w y ja ś ­
n io n e  w  p o d o o n y  sp o só b , ch o ć  d o ­
ty c z ą c e  ic h  i o g ó ln ie  u z n a w a n e  
te o r jc  z d a ją  s ię  m ie ć  lu k i.

O m a w ia n a  p rz e z  n a s  d z ie d z in a  
b a d a ń  s ta n o w i ła  d o n ie d a w n a  n ie ­
m a l w y łą c z a  dom enę, p o p isó w  zh i-  
s te ry z o w a n y c h  a m a to ró w  i zg o ła  
s z a r la ta n ó w . N a  sz c z ę śc ie  n a  te m  
ta k  n ie p e w n e m  po lu  c o ra z  czę­
śc ie j sp o ty k a m y  s ię  z k ry ty c z n e -  
m i i p o w a ż n e m i p o d  w zg lęd em  
n au k o w y m  b a d a n ia m i.

C ie k a w a  te o r ja  
p ro f. K ra in s k ie g o

A by  t r e ś ć  ty c h  z a is te  r e w e la ­
c y jn y c h  b ad ań  s t a ła  s ię  z ro z u ­
m ia ła , p o d a m y  tu  p a r ę  s z c z e g ó ­
łów  z a n a to m ji  u k ła d u  n e rw o w e ­
go.

J a k  w iem y  o d d a w n a , u k ła d  n e r  
w ow y  d z ie li s ię  n a  c e n t r a ln y  i ob­
w odow y. U k ła d  c e n tr a ln y ,  to  
m ózg  w ra z  z m ó żd żk iem  i m o­
s te m  a ta k ż e  rd z e ń  p a c ie rz o w y . 
O bw odow y  z a ś  s k ła d a  s ię  z n e r ­
w ów  w y ch u d zan y ch  i w c h o d z ą ­
c y c h  dc  c e n tr a ln e g o , czy li w ięc  
s k ła d a  s ię  z n e rw ó w  o d ś ro d k o ­
w y ch  ( r u c h o w y c h ) ,  rz ą d z ą c y c h  
ru c h a m i m ię ś n i sz k ie le to w y c h  i 
d o ś ro d k o w y c h  (c z u c io w y c h )  w  
k tó ry c h  p o d n ie ty  n e rw o w e  p rz e ­
n o s z ą  s ię  od o b w o d u  c ia ła  do m ó­
zg u . N ie z a le ż n ie  od  te g o  cz ło w iek  
p o s ia d a  je s z c z e  u k ła d  n e rw o w y , 
zw an y  ro ś lin n y m , częśc io w o  u- 
n ie z a le ż n io n y  od  m ó zg u . R z ą d z i 
on  w y łą c z n ie  p o d s ta w o w e m i, ży- 
c io w em i i n ie z a le ż n e m u  od  w o li 
f u n k c ja m i .  N e rw y  o d śro d k o w e  
u k ła d u  ro ś l in n e g o  r e g u lu ją  p r z e ­
m ia n ę  m a te r j i ,  r u c h y  j e l i t  i s e r ­
ca , n a s tę p n ie  w y d z ie la n ie  g ru c z o  
łów , n p . ś lu zo w eg o , ta rc z o w e g o , 
p o w o d u ją  p o w s ta w a n ie  ■ r u m ie ń ­
có w  i t . p . D o śro d k o w e  z a ś  są , 
o g ó ln ie  b io rą c , n e rw a m i c z u c ia  
w e w n ę trz n y c h  o rg a n ó w  c ia ła .

F rz e d  m ie s ią c e m  u k a z a ła  s ię  w 
„ P o ls k ie j  G azec ie  L e k a r s k ie j"  in  
te r e s u ją c a  p r a c a  p ro f .  d r . N. 
K ra in s k ie g o  z B e o g ra d u . P r a c a  ta  
o m a w ia  z d u ż ą  e r u d y c ją  k w e s tję  
f iz jo lo g ji  u k ła d u  n e rw o w e g o  z 
p u n k t u ' w id z e n ia  „ b c z d ru to w y e h "  
e m isy j m ó zg u . U je m n ą  je j  s t r o ­

n ą  j e s t  p e w n a  p o c h o p n o ść  w  w y ­
c ią g a n iu  w n io sk ó w . P ro fe s o r  u s :- 
łu jc  o b a lić  p o d s ta w o w e  p ra w a  
c z y n n o śc i m ó zg u  i n e rw ó w  obw o­
d o w y ch . W y w o d y  je g o , c h o ć  b . 
c iek a w e , s ą  je d n a k  z b y t s p e c ja l­
n e , a b y  j c  o m a w ia ć  w  c a ło śc i.

P ro f .  K ra in s k i j  u d o w a d n ia , że  
i s tn i e ją  p ra w ie  w y łą c z n ie  n e rw y  
d o śro d k o w e . S p o śró d  nerw ów  od 
ś ro d k o w y c h  za  u d o w o d n io n e  
u z n a je  is tn ie n ie  ty lk o  '  ■ w łó k ie n  
n e rw o w y c h , id ą c y c h  do m ię ś .u  
s z k ie le to w y c h , c h u ć  i  n a  tc  m ię ś­
n ie  m a  b y ć  w y w ie ra n y  p o z a n e r -  
w ow y w p ły w  m ó z g u  i m óżdżku . 
M ózg 1 m ó żd że k  n a to m ia s t  m a ją  
w e d łu g  n ie g o  z a w ie ra ć  o ś ro d k i 
o d d z ia ły w u ją c e  n a  n a rz ą d y  c ia ła  
„ b e z d ru to w o “ . In a c z e j m ó w ią c  
z a w ia d o m ie n ia , id ą c e  z c a łe g o  o r ­
g a n iz m u  do  m ó zg u , sz ły b y  d ro g ą  
„ d ru to w ą " ,  a  ro z k a z y , w y s y ła n e  
p rz e z  m ózg , p rz e w a ż n ie  „ b e z d ru -  
to w ą “ .

J a k  p isze  w  sw e j p r a c y  p r o f e ­
s o r  „ k o ra  m ó żd żk o w a  z a w ie ra  k o ­
m ó rk i P u rk in ie g o  (o  czem  W iem y 
z re s z tą  o d d a w n a ) ,  tw o ry  o ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  w y g ląd z ie , że 
p o w in n y  m ie ć  ja k ą ś  s p e c ja ln ą  
fu n k c ję .  J e ś l ib y  rz u c ić  ok iem  n a  
te  k o m ó rk i z f iz y c z n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia , p r z e d s ta w ią  s ię  - nam  
o n e  ja k o  e le k t ro s ta ty c z n e  p ęd że l-  
k o w a te  a n te n y  ze sk o m p lik o w a- 
n em , k o sz y k o w a te m  sp le c e n ie m , 
t .  j .  z in d u k c y jn e m u , łą c z ą c e m i 

i a p a r a ta m i ,  k tó r e  s w ą  s t ru tc tu ra  
p rz y p o m in a ją  r a d jo s ta c ję  nadaW : 
c z a " . „ R a d jo e m is ja  m ó żd żk o w a  
ro z c h o d z i s ię  po  c a le m  cie lę , ja k  
po p rz e w o d n ik u , a  n a t r a f i a j ą c  na- 
sw e j d ro d z e  tk a n k i ,  e w e n tu a ln ie  
m oże  re g u lo w a ć  ic n  f u n k c ję .  P o d  
n ie ty  z a ś  n e rw o w e  (d o śro d k o w e)., 
d o c h o d z ą c e  do m ó żd żk u  j,p o b u ­
d z a ją  do w y s y ła n ia  (o d ś ro d k o ­
w y c h ) f a l  n e rw o w y c h , p rz e w o d z ę  
n y c h  b e z n e rw o w o " . ' c-

P r o f .  K ra in s k i j  u d o w a d n ia  d a  
le j, że ró w n ie ż  m ó zg  częśc io w o  
d z ia ła  ja k o  r a d jo a p a r a t ,  w y sy ła  
ją c y  p r ą d  ner}Vowy do  narządów  
zd o ln y c h  go  o d e b ra ć . W  sz c z e g ó l­
n o śc i p e w n e  o ko lice  k o ry  m ó zg o ­
w ej i n ie k tó re  o ś ro d k i p o d k o ro w e  
m a ją  w ła s n o ś c i ra d jo e in is y jn e . 
„ I s tn ie j ą  z a te m  d w a  sp o so b y  p rze  
s y ła n ia  b odźców  w o rg a n iz m ie :  
n e rw o w y  ld r u to w y )  i b ezn e rw o - 
w y ( b e z d r u t o w y " ) ' —  k o n k lu d u je  
p ro f e s o r .  ć-W/. t

M ó z g  w y s y ła  ra d {c > e m is je
A le n ie ' k o n ie c  re w e la c jo m .
W e d łu g  u czo n eg o  is tn ie je  je s z ­

cze in n y  sp o só b  e m ito w a n ia  e n e r-  
ftji m o zg o w ej, a  m ia n o w ic ie  e m i­
to w a n ie  h a  z e w n ą trz  o rg a n iz m u . 
P rz e c ie ż  w ie le  p ro c e só w  p sy ch icz  
n y ch , n a w e t  o  W ysokiem  n a p ię ­
c iu , n p . in te n s y w n e  m y ś le n ie , n ie  
w y w o łu je  ż a d n e j u c h w y tn e j r e a k ­
c j i  c ie le s n e j ,  ro z u m ia n e j w  s e n ­
s ie  f iz y c z n y m . „ P ra w o  z a c h o w a ­
n ia  e n e rg j i  ż ą d a , a b y  te  p ro c e s y  
p rz e is ta c z a ły  s ię  w ja k a ś  in n ą  
fo rm ę . 'W ed ług  p ra w  e le k t ro s ta ty  
k i t a k i c  p ro c e s y , n ie  w y w o łu ją c  
żad n eg o  od zew u  ze s t ro n y  c ia ła , 
p o w in n y  e m ito w a ć  tę  e n c rg ję  n a  
z e w n ą trz  o rg a n iz m u , do ś ro d o w i­
s k a  z e w n ę trz n e g o , tw o rz ą c  p o le  
e le k try c z n e , lu b  co ś w  je g o  ro d z a ­
ju " .  ..O czy w iśc ie  ta k ie  p o le  e le k ­
try c z n e  m o g ło b y  z a ró w n o  w p ły ­
w ać  n a  b liż sz e  i d a ls z e  o to cze n ie , 
ja k  i p o d le g a ć  je g o  w p ły w o m .

G d y b y  re w e la c y jn e  w y n ik i b a ­
d a ń  p ro f .  K ra in s k ie g o  z o s ta ły  w  
p rz y s z ło śc i p o tw ie rd z o n e  p rz e z  
n a u k ę , to  n a s tą p i łb y  g łęb o k i p rz e  
w ró t-  w  p s y c h o lo g ji ,  f iz jo ło g ji ,  
m e d y c y n ie  i in n y c h  n a u k a c h . M. 
in ., j a k  p o d k re ś la  p ro fe s o r , t .  zw 
z ja w is k a  p a r a n o r m a ln e  ( te le p a ­
tja , a u r a  o k u lty s tó w , a  m oże w o­
g ó le  m td -ju m izm ) u z y sk a ły b y  n a u  
kow e, f iz y c z n e  u z a s a d n ie n ie .

Z p o ś ró d  w s z y s tk ic h  m ia s t  
L ondyn- w y ró ż n ia  s ię  n a jg o r s z e m  
p o w ie trz e m . W  L o n d y n ie  koir.i- 
n y  f a b ry c z n e  w  p rz e c ią g u  je d n e j  
g o d z in y  w y rz u c a ją  44 to n n y  d y ­
m u  w ęg lo w eg o  i sa d z y . W obec  
te g o , że is tn ie je  duże p ra w d op o ­
d o b ie ń s tw o  w p ły w a n ia  sa d z y  n a  
o rg a n iz m  k id zk i w  k ie ru n k u  p o ­
w s ta w a n ia  r a k a , p rz y  ty c h  w a ­
r u n k a c h  s t a je  s ię  z ro z u m ia łe , 
n a jw ię k s z e  ro z p o w sz e c h n ie n ie  
t e j  c h o ro b y  w  A n g iji .

O b lic zo n o , że m ie sz k a n ie c  L on  
d y n u  p rz y  k ażd y m  w d e c h u  w p ro ­
w a d z a  do p łu c  około  s ie d m iu  m il­
jo n ó w  b a k te r y j .

W  c e lu  o b ro n y  p rz e d  zak ażo -

Okraclziony dw a razy  p. Teodor 
T-cz doszedł do w niosku, żc nic po­
zostaje  mu nic innego, ja k  postarać  
się o złego psa. D owiedziaw szy się 
więc pom iędzy znajom ym i o adres 
solidnego nandlow ca w te j dziedzi­
nie, ruszy ł po nabytek , ścisłość wy­
m aga, aby dodać, żc handlowcem 
bvł ji. A n ton i Z-ski, p rosperu jący  
przy u licy  T archom ińskiej.

Pan  A ntoni p rzy ją ł gościa up rzej- 
mie, jfl wypytaw szy o przeznaczenie 
psa. jx>myślał chwile z nam arszczo- 
ną b rw ią , snać przeb iegając  pam ię­
cią, swój bogaty  w ybór, potem  zaś 
podszedł do budy, otw orzył, pocią­
gnął za  łańcuch i zaprezen tow ał 
klientow i w spaniałego ow czarko-fok ■ 
so - p inczero  - spaniclo  - bom ard o  - 
\am niko - szpico - ra tle ro  - dober 
m ano - se tte ro  - pudlo - pon tero  - 
peklno-buldoga.

—  O rasę  mi n ie idzie —  rzek ł 
p. T eodor —  żeby ty lko  by ł zły.

—  Z ły ? —  izek ł z zachw ytem  w ła­
ściciel —  no, to  ju ż  ja  p an u  pow ia­
dam , że gorszego d ra .lia  n a  całej 
P radze  p an  n ic znajdziesz. To je s t 
m orow a zaraza , nie jiics. N ieludzkie 
serce je s t w tom psie, mówię panu . 
Policjam i, czyli sekw estra to r, czyli 
też listonosz, tem u p su  w szystko 
jedno. N a niczem  się nic zna, ty jko 
w ypruw a bebeebi, ja k  z kom a.

S]>ojrzawszy w ponure, k rw ią  lia- 
biegłe oczy zw ierzaka, p . T eodor n a ­
b ra ł z a u fa n ia ; po k ró tk im  ta rg u  
kupił p sa  za  dw adzieścia złotych. 
W ziął za łańcuch i poszedł, c iągnąc 
za sobą psa, k tó ry  postępow ał za 
nowym w łaścicielem  dość oporn e. 
P rzybyw szy do domu, kazał Ncrowi

n ęm  i z a n ie czy szczo n em  p o w ie ­
tr z e m  z a c z ę to  b u d o w a ć  w L o n d y ­
n ie  dom y, w  k tó ry c h  o k n a  zu ­
p e łn ie  s ię  n ie  o tw ie r a ją .  O d św ie ­
ż a n ie  p o w ie trz a -  w  lo k a la c h  o d ­
b y w a  s ię  zap o m o cą  s p e c ja ln y c h  
a p a ra tó w  f ilt r u ją c y c h  O s to p ­
n iu  z a n ie c z y sz c z e n ia  pow ie trz a  
u lic z n e g o  m ożem y  są d z ić  z teg o , 
żc w c ią g u  je d n e j  g o d z ;n y  n a  
k a ż d y m  f i l t r z e  z b ie r a  s ię  około 
4 k lg r .  sa d z y  N ie k tó re  h o te le  
lu k su so w e , k tó re  p o s ia d a ją  in ­
s t a la c je  f i l l r a c y jn e ,  p o b ie r a ją  po 
4 s z y l in g i d z ie n n ie  z a  d o s ta r c z a ­
n ie  do p o k o ju  p o w ie tr z a  o czy sz ­
czo n eg o .

dau jeść. śn iad an ie  było nieco uroz­
maicone, gdyż N ero  odrazu  n a  w stę­
pie u jaw n ił swe zaloty, dziabnąw szy 
mi czkiem a n iespodziew anie żonę p. 
T eodora w chwili, gdy  podstaw iała  
mu miskę. Całe szczęście, że p an i 
m iała g ruba  spódnicę i skończyło się 
ty lko na, w ydarciu  tró jk ą tn e j 
szm aty.

—  Ty z b ij  u 1 —  krzy Mięła, rozzło­
szczona. kobiefa —  to mnie gryziesz, 
co ci zryć d a ję?

—  Nic, u .c! —  u sp ak a ja ł p. Teo­
dor —  niech gryzie. D obry  jńcs. r o ­
tom się z doniowemi ludźm i obezna.

D użo jednak  o fia r  m iało koszto­
wać to obeznanie, gdyż zaraz  w n a ­
s tępne j chwili N ero^row n icż  w zbó- 
jeekicm  niilezcuiu, rąb n ą ł w  nogę 
syna  p. Teodora, i to  tak  szkodliw ie, 
żo trzeb a  było  ch łopaka bandażo ­
wać. Oczywiście w ył, ja k  po tęp ić  . 
tuce. P a n  Teodor jeszcze s ta ra ł  się 
łagodzić sy tuację , ,;hoć już  z m niej- 
szem przekonaniem . Gdy jed n ak  N e­
ro ugryzł w kolano córeczkę, k tó ra  
n ieopatrzn ie  zb liży ła  się do m iski i 
cały dom nape łn ił się lam entem , pa­
nu Teodorow i zrzedła m ina.

—  Cóżcś ty  za b an d y tę  tu  p rzy ­
p row adził?  —  w ołała oburzona p a ­
ni —  to  rzeźnik , n ic  p ies! Zabierz 
go, d jab ła , pókiśm y jeszcze ży w :!

—  Ale co ty  mówisz... —  tłu m a­
czył s lro p io n j p an  dom u —  on sie 
obezna. To tak  ty lko  spccząlku-

IV te j sam ej chwili ry k n ą ł z bo* 
lu i gw ałtow nie odw rócił do m iski. 
P rzek lęte  bydlę, k o rzy sta jąc  z olfo*} 
li ckm ości, że jego pan by ł don zw ró­
cony n ieobroniią  częścią c ia ła  wy­
d a rł mu kaw ał u b ran ia  razem  zc 
skórą. P otem , sy t k rw aw ych dzieł, 
w lazł pod łóżko i zasnął.

Rzecz p ro sta , iż p. T eodor -robiw - 
szy sobie prow izoryczny  opa trunek , 
niezwłocznie po jechał n a  P ragę  z 
żądaniem , nby p. A ntoni zab ra ł p sa  
i zw rócił m u m cniądzc. Alo tam ten  
ujii słyszeć nic chciał.

—  M iałeś pan życzenie złego psa 
i sp rzedałem  panu  fak tyczn ie  m oro­
we zarazę.

S p raw a oparła  się o sąd. N ieste­
ty, i sędzia s tan ą ł n a  stanow isku 
sprzedaw cy.

P an  Teodor został z psem  n a  s ta ­
łe, choć trz eb a  p rzyznać, że Nero 
..obeznaje" się potroonu. G ryzie n a j­
wyżej jed n ą  osobę dziennie.

V ery.

Samolot komunikacyjny
nowego typu

W  je d n e j  z f a b r y k  k r a j  o w y c l  
b u d u je  s ię  z p o le c e n ia  D e p a r ta ­
m e n tu  L o tn ic tw a  C y w iln eg o  M i­
n is te r s tw a  K a m u n ik a c j i  10-oso- 
bow y sa m o lo t k o m u n ik a c y jn y  t y ­
p u  „ F o k k e r" .  S a m o lo t b ęd z ie  m ia  
tr z y  s i ln ik i .

N o w y  a p a r a t  r ó ż n ić  s ię  b ę d z it 
od d o ty c h c z a so w y c h  „ F o k h e ró w "  
k u r s u ją c y c h  n a  p o ls k ic h  l iń ja c k  
lo tn ic z y c h , ru c h o m e m  p odw o­
ziem , k tó re  w c z a s ie  lo tu  w c ią g a  
ne  b ę d z ie  sp o so b em  m e c h a n ic z ­
n y m  do ś ro d k a  k a d łu b a .

D z ięk i te j  p rz e s u w a ln o ś c i p o d ­
w ozia , a p a r a t  w  ru c h u  b ędz ie  
m ó g ł z n a c z n ie  r e d u k o w a ć  o p ó r pc 
w ie trz ą , a  z a te m  o d p o w ied n ie  
zw ięk szy ć  szy b k o ść . Nowy. „ F o k -  
k e r “ g ó rn o p ła to w ie c  b ę d z ie  p ro ­
to ty p e m  d la  p rz y s z łe j  p ro d u k c ji,

D r . A . R .
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

S y n o w ie , żo n y  sy n ó w  i d a ls i  k re w n i W a n g  L u n g a , 
k tó ry c h  o b o w ią z y w a ła  ż a ło b a  u b ra ł  s ię  w  ja s k ra w Te je d ­
w a b ie , a  k o b ie ty  p rz y w d z ia ły  c z e rw o n e  su k n ie . N a  tę  
o d z ież  w ło żo n o  k o n o p n e  s z a ty  i p ro e e s jo n a ln ie  o p u sz ­
cz o n o  dom  W a n g a . P rz e d  g łó w n ą  b ra m a  c z e k a li ju ż  k a ­
p ła n i .  P rz y g o to w a n o  m n ó s tw o  p a p ie ro w y c h  p ie n ię d z y , 
ze  z ło te g o  i s r e b rn e g o  p a p ie r u ,  k tó re  n a  d a n y  z n a k  r z u ­
cono  w  o g ie ń . W  te jż e  c h w ili  w sz y sc y  u c z e s tn ic y  u r o ­
c z y s to śc i z rz u c i l i  ż a ło b n e  u b r a n ia  i u k a z a l i  s ię  w j a s ­
n y c h , w e so ły c h  b a rw a c h .

P o  s k o ń c z e n iu  o b rz ą d k u  w sz y sc y  g ro m a d n ie  w ró c il i  
do d em u  i z a c z ę li so b ie  s k ła d a ć  p o w in sz o w a n ia , z p o w o ­
du  z a k o ń c z e n ia  s m u tn e g o  o k re s u . P o k ło n io n o  s ię  p rz e d  
n o w ą  ta b l ic z k ą  W a n g  L u n g a  i z ło żo n o  p rz e d  n ią  o f ia r ę  
z  w in a  i g o to w a n y c h  p o tr a w . N o w a  ta b l ic z k a  z ro b io n a  
b y ła  z tw a rd e g o , a  d e lik a tn e g o  d rz e w a  i s p o c z ę ła  w  n ie ­
w ie lk ie j d r e w n ia n e j  sk rz y n e c z c e , p o c ią g n ię te j  c z a ru j  m 
k o sz to w n y m  la k ie re m . S y n o w ie  W a n g a  m ie li k ło p o t z 
w y sz u k a n ie m  n a jm ą d rz e js z e g o  c z ło w ie k a  w  m ie śc ie , 
k tó ry b y  w y ry ł n a  p o w ie rz c h n i ta b l ic z k i im io n a  W a n g a  
i je g o  d u c h a . O p in ją  u czo n eg o  c ie szy ł s ię  syn  p e w n e g o  
s ę d z iw e g o  w y z n a w c y  K o n fu c ju s z a , k tó r y  p rz e z  czas  p e ­
w ie n  b y ł n a u c z y c ie le m  sy n ó w  W a n g  L u n g a  i k tó r y  za 
m ło d y c h  l a t  o m a ły  w ło s  n ie  z d a ł  o s ta te c z n e g o  e g z a m i 
n u . Ś c ią ł s ię  w p ra w d z ie , a le  by l w  .k a z d jm  r a ­
z ie  b a rd z ie j  u c z o n y  od ty c h , k tó rz y  w ca le  n ie  s ta w a l i  
do egzam inów '. C a łą  s w o ją  w ied zę  p rz e k a z a ł sy n o w i.

G dy  go z a p ro s z o n o  do  d om u  W a n g ó w  p rz y b y ł , o d z ia n y  
w  f a łd z is t e  s z a ty , s t a w ia ją c  z a b a w n ie  nog i,' j a k  to  czy ­
n ią  u c z e n i. O k u la ry  z e ś l iz g iw a ły  m u  s ię  z n o sa . 
G dy w sz e d ł do  do m u . z a ra z  z a s ia d ł  p rz e d  s to łe m , n a  
k tó ry m  s t a ła  ta b l ic z k a  i z ło ży w szy  p rz e p is o w ą  ilo ść  po­
k ło n ó w , o d w in ą ł d łu g ie  rę k a w y , p o czem  j ą ł  o s t r z y ć  pę 
d ze le k  z w ie lb łą d z ie j  s z e r ś c i .  T u sz , p ę d z e le k  i ta b l ic z k a  
w szy s tk o  b y ło  z u p e łn ie  n ow e. G dy u c z o n y  w y p is a ł  u m ó ­
w io n e  z n a k i n a  ta b l ic z c e — z a tr z y m a ł s ię  n a  c h w ilę  i po­
g rą ż y ł  s ię  w z a d u m ie . M iał oczy  z a m k n ię te  i t a k  n a  
tc h n io n y  W yraz tw a rz y , ja k b y  c h c ia ł  u w ię z ić  d u c h a  
W a n g  L u n g a  i z a k lą ć  go  w  c z a rn e  zn a k i

P o d c z a s  ow ej m e d y ta c j i  u ło ż y ł w ym ow ne zdanie-: 
„ W a n g  L u n g , k tó re g o  b o g a c tw a  d o czesn e  p o ch o d z iły  z 
z ie m i" . I  n a g le  w y d a ło  m u  s ię , że s ło w a  tc  c h a r a k te r y z u ­
ją  n a jd o b i tn ie j  W a n g  L u n g a  i z a w ie ra ją  n ie ja k o  je g o  d u ­
sze . Z a n u rz y ł w ię c  ra z  je s z c z e  p ę d z e le k  w  k a ła m a rz u  i 
d o k o ń czy ł k u n s z to w n e g o  n a p is u .

N a s tę p n ie  W a n g  N a js t a r s z y  w z ią ł j ą  o s tro ż n ie  w oby­
d w ie  rę c e  i u d a ł s ię , w ra z  ze św itą , n a  g ó rn e  p ię tro , W 
m a łe j izd eb c e  sp o c z y w a ły  in n e  tab liczk *  —  o jc a  ; d z ia d ­
k a  W a n g  L u n g a . Z a  ż y c ia  ż a a e n  z n ic h  n ic  m a rz y ł n a ­
w e t o te m , że b ę d ą  m ie li po  ś m ie rc i  sw o je  ta b l ic e , ja k  
b o g a c i lu d z ie . J e ś l i  k ie d y k o lw ie k  ro z m y ś la l i o sw e j 
ś m ie rc i ,  to  b u d z iło  s ię  w n ic h  p r a g n ie n ie ,  by k to ś . k to .s ię  
co k o lw iek  u c z y ł z a  m łodu , w y p isy w a ł - jego  im io n a  n a  
k a w a łk u  p a p ie r u  i żeby  te n  p a p ie r e k  z d o b ił g l in ia n ą  
ś c ia n ę  d o m k u . w ś ró d  pó l, pók i go  n ie  z e rw ie  w ia t r .  
T y m c z a se m  W a n g  L u n g  p rz e n ió s łs z y  się. dc m ia s ta , k a ­
z a ł z ro b ić  ta b l ie z k  d la  sw o ich  p rz o d k ó w , ja k g d y b y  n ie  
b y li p ro s ty m i w ie ś n ia k a m i, k tó r z y  n ig d y  nic m ie sz k a li 
w  m ie śc ie . N ie w ia d o m o  je d n a k  czy  i d u c h y  ich  b y ły  
o b ecn e  w  ta b l ic z k a c h , p rz e n ie s io n y c h  do m ie jsk ie g o  do ­
m u.

T e ra z  u s ta w io n o  obok  n ic h  n o w ą  ta b l ic z k ę  W a n g  
L u n g a .

N a  te m  zaK onczył s ię  o b rz ą d e k  ż a ło b n y . Z a tr z a ś ­
n ię to  m s k ie  drzw ń, p oczem  k a ż d y  z w e s tc h n ie n ie m  u lg i 
w ró c ił d o  sw o ic h  z a ję ć

T e ra z  n a s tą p i ł  o k re s  to w a rz y s k ic h  o b ow iązków  i z a ­
b aw . W olno b y ło , a  n a w e t  w y p a d a ło  z a p ra s z a ć  g o śc i 
i o k a z y w a ć  h a ła ś l iw ą  ra d o ś ć . L o to s  u b r a ła  s ię  w  p ię k n y  
n ie b ie s k i s t ró j  z je d w a b iu  w  k w ia ty , n ie c o  za  ja s k ra w y , 
j a k  n a  t a k  o c ię ż a łą  o sobę . N ik t je d n a k  n ie  z w r ó ń ł  je j  
n a  to  u w a g i, p a n o w a ło  b o w iem  o g ó ln e  p o d n ie c e n ie  i r a ­
dość . W a n g  N a js ta r s z y  c z ę s to w a ł d o m o w n ik o w  w in em , 
w o ła ją c :

— P i jc ie ,  p i jc ie  aż  do d n a ... T rz e b a  ż e b y  b y ło  w id a ć  
d n o  w  k ie l ic h a c h ...

P r z y  te j  sp o so b n o śc i n a p e łn ia ł  i w ła s n y  k ie lic h , a  czy 
n i ł  to  z ta k im  z a p a łe m , że m u  n a  t ł u s t ą  tw a rz  w y s tą p i­
ły  c iem n e  ru m ie ń c e . Ż o n a  je g o , k tó r a  z a b a w ia ła  s ię  z 
in n e m i k o b ie ta m i, w  d ru g im  p o d w ó rc u , d o w ie d z ia ła  się* 
że W a n g  N a js ta r s z y  j e s t  b lisk i u p ic ia  s ię , w ięc  k a z a ła  
m u  p o w ie d z ie ć  p rz e z  s łu ż ą c ą , że  j e s t  n ie p rz y z w o ito ś c ią  
u p i ja ć  s ię  p o d c z a s  teg o  ro d z a ju  f a m il i jn e j  u c z ty . W a n g  
o p rz y to m n ia ł  z a ra z  i p r z e s ta ł  s ię  ra c z y ć  n ie b e z p ie c z n y m  
tru n k ie m .

W a n g  D ru g i ró w n ie ż  b y ł w  d o sk o n a ły m  h u m o rz e , a 
n a w e t n ik o m u  n icze g o  n ie  z a z d ro ś c ił .  S k o rz y s ta ł  ze  sp o ­
so b n o śc i. ab y  w  s e k re c ie  w y b a d a ć  n ie k tó ry c h  u c z e s tn i­
ków' o b ch o d u , czy  n ie  c h c ie lib y  n a b y ć  w ię c e j z iem i, a n i 
ż e li im  p rz y p a d ło  w  u d z ia le . T u  i o w d z ie  ro z p u ś c ił c h y ­
t r ą  w .ad o m o ść , że  m a  n a  zb y c ie  sp o ro  d o b re j z iem i. 
P ie rw s z y  to  r a z  sy n o w ie  W a n g  L u n g a  n ie  o d c z u w a li t a ­
je m n ic z e g o  w p ły iy u , g d y ż  z e rw a li  w sz e lk ie  w ięzy , co ich  
łą c z y ły  z n ieb o szczy k iem .

J e d n a  ty lk o  o so b a  n ie  św ię to w a ła  i n ie  z d ra d z a ła  r a ­
d o śc i. B y ła  to  K w ia t G ru sz y . N ie  z ja w iła  s ię  n a  u czc ie , 
t łu m a c z ą c  s ię  za  p o ś re d n ic tw e m  s łu ż ą c e j, że n iem o w a  
c z u je  s ię  ź le  i m u s i z o s ta ć  w  dom u .

(D . c . n . ) .

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy św ia t 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  in te ­
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A D M IN IS T R A C JI: W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691 64. P ren u m era ta  691-66. 
Wydzia* ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg ra ficzny  —  - A B C  W arszaw a. Konto 
P. K. O. N r. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : K alis A le ja  Józefiny  U , tel. 209; P io trków  T rybunalski, Słow ackiego 9, tel. 59; 
W łocławek, C yganka 26, tel. 136.

PR EN U M ERA T;*.: m iejscow a (z odnoszeniem  do domu) i zam iejscow a — zł. 4.50 miesięcznie. Konto cze­
kowe P. K. O. N r. 13550.

^ T T  V  f T  r f ł O e  "WP  A  •  za  m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal-
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3u g r  Drobne po 20 g r. . a  w yraz, iu z e  lite ry  w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za "oddzielne w yrazy, 
a  d u s ty  d ruk  -  podwojme. N o tatk i re daniow e oznacza się cy frą  (N .), a  kom unikaty  specjalne cy frą

(K am .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 "ano do 6 wiecz.
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